PROTOKÓŁ NR 9/11
Z POSIEDZENIA KOMISJI SPOŁECZNEJ,
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 16.06.2011 R. 

Posiedzenie otworzyła o godz. 16.00 i prowadziła Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Społecznej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W obradach komisji brała również udział dyrektor Miejskiego Ośrodka Kultury w Skórczu Iwona Kleina.
Tematem obrad, zgodnie z planem pracy Komisji Społecznej na I półrocze 2011 roku, była analiza oferty programowej Miejskiego Ośrodka Kultury w Skórczu oraz przygotowanie się do powołania Młodzieżowej Rady Miasta. Komisja opracowała również swój plan pracy na II półrocze 2011 r.

W pierwszej części posiedzenia komisji, dyrektor Iwona Kleina przedstawiła zebranym sprawozdanie z działalności Miejskiego Ośrodka Kultury w Skórczu za I i II kwartał 2011 r. (sprawozdanie stanowi załącznik nr 2 do protokołu).
W dyskusji nad ofertą programową MOK głos zabrali:

Radny Arkadiusz Zając pytał, czy w odbiorze pani dyrektor zmienia się już wśród mieszkańców dosyć niepochlebna opinia o działalności MOK-u, na co Iwona Kleina odpowiedziała, że na pewno dużo się zmieniło, za duży sukces uważa, że udało się w czasie, otwarcia domu kultury wyeliminować spożywanie alkoholu oraz to, że przestał on być przechowalnią i poczekalnią. Na dzień dzisiejszy sytuacja wygląda w ten sposób, że przychodzą tutaj osoby zainteresowane poszczególnymi zajęciami, które się tutaj odbywają. Pani dyrektor poinformowała zebranych, że cały czas zmierza do tego, by zachęcić dzieci i młodzież do brania udziału w zajęciach oferowanych przez MOK, ponieważ to nie ma być świetlica, gdzie się tylko przesiaduje, albo gra w bilard.
Radna Barbara Wiśniewska pytała o to, czy młodsze dzieci przychodzą na zajęcia z rodzicami i czy rodzice biorą udział w zajęciach proponowanych przez MOK razem ze swoimi dziećmi, czy się interesują tym, na co Iwona Kleina wyjaśniła, że tak. Rodzice chodzą z ze swoimi młodszymi dziećmi, są zainteresowani tym, co dzieci robią. Bardzo cieszący jest fakt, że rodzice obserwują postępy swoich dzieci, np. na zajęciach tanecznych. 
Iwona Kleina przedstawiając ofertę programową MOK-u zauważyła, że niestety, większość oferowanych zajęć cieszy się dużym zainteresowaniem dzieci i młodzieży z poza terenu miasta Skórcz. Jeżeli chodzi o młodzieżową grupę uczącą się grać na gitarze, to np. jest tam osiem dziewcząt z poza Skórcza. 

Na pytanie przewodniczącej o to, czy zajęcia w MOK-u są odpłatne, Iwona Kleina wyjaśniła, że oferowane zajęcia są bezpłatne, poza nauką tańca towarzyskiego, która kosztuje 35 zł miesięcznie. Jedynie w okresie wakacji nauka tańca towarzyskiego będzie bezpłatna. Przewodnicząca pytała również w jaki sposób i kiedy następuje nabór na zajęcia, na co pani dyrektor wyjaśniła, że zawsze nabór na zajęcia ogłaszany jest w sierpniu i trwa do końca października. 
Przewodnicząca pytała o to, czy udałoby się uruchomić dodatkową grupę aerobiku dla seniorów, ponieważ docierają do niej sygnały, że jest duże zainteresowanie w tym względzie, na co pani Kleina wyjaśniła, że chciałaby, ale w tym roku na pewno nie, ponieważ nie będzie miała na to środków, by opłacić panią instruktor.
Przewodnicząca Kupczyk pytał o dni i godziny otwarcia domu kultury, na co pani dyrektor odpowiedziała, że jest on czynny od poniedziałku do piątku w godz. 13.00 – 20.00 i w soboty w godz. 10.00 – 13.00, gdy odbywają się zajęcia z nauki tańca towarzyskiego. 

Radny Arkadiusz Zając mówił o tym, że docierają do niego sygnały, że dom kultury powinien być otwarty również w soboty i niedziele, kiedy nie ma szkoły, dzieci i młodzież mają więcej wolnego czasu i mogliby korzystać z tych zajęć. Dyrektor Iwona Kleina powiedział, że uważa, że jeżeli dziecko chce się wychować na zdrowego, normalnego człowieka, to niedziela jest po to, żeby ją spędzać z rodziną, czyli mama i tata powinni zapewnić dziecku atrakcje, czy nawet usiąść i pograć w grę, a nie pracownik domu kultury, tylko rodzic. Wyrośnie wtedy na zdrowego i porządnego człowieka, który też założy w przyszłości rodzinę i też będzie kształcił i wychowywał poprawnie swoje dziecko. Pani dyrektor podkreśliła, że uważa, iż niedziela jest dla rodziny, a nie po to, by dziecko chodziło gdzieś po Skórczu i w konsekwencji trafiło do domu kultury, to nie tak ma być. Ja dziecku nie zapewnię w niedzielę żadnych atrakcji, bo nie mam na to pieniędzy, a po to, żeby tu przesiadywało i tylko grało w tenisa, to nie ma żadnego sensu. Żeby było czynne, to naprawdę trzeba tej młodzieży zapewnić jakieś atrakcje, a młodzież obecnie jest bardzo wymagająca. Przewodnicząca Kupczyk zauważyła, że chyba w ogóle bardzo obniżył się wiek uczęszczających do domu kultury, kiedyś chodziło więcej młodzieży, a teraz w przeważającej większości są to dzieci. Radny Zając przyznał, że w tej chwili młodzież jest zupełnie inna niż kiedyś. Jest roszczeniowa, nic ich nie cieszy, z niczego nie są zadowoleni i bardzo trudno jest im zaproponować zajęcia, w których chcieliby brać udział. 
Przewodnicząca pytała, czy w domu kultury będą organizowane dyskoteki, na co pani dyrektor wyjaśniła, że ze względu na podłogę, która jest w MOK-u nie będzie organizowała dyskotek, ponieważ odbyła się jedna zabawa, po której trzeba było czyścić podłogę mechaniczne, co kosztowało 800 zł, więc to są zbyt duże koszty. 

Na pytanie Przewodniczącej o letnie festyny, pani dyrektor odpowiedziała, że zaplanowany jest festyn „Czterech Jezior” i festyn na „Pożegnanie Lata”. Dodała również, że jeżeli chodzi o festyny, to koszt ich organizacji jest ogromny. Dyrektor Iwona Kleina stwierdziła, że nasza gmina jest mało aktywna, jeżeli chodzi o organizację imprez. Porównując Zblewo, tam się każdy angażuje i pracownicy urzędu i strażacy i ZGM-y, itd. Każdy pracuje na wspólną imprezę, a tutaj jeszcze nie ma czegoś takiego. Pani dyrektor wyraziła nadzieję, że to się zmieni i jeżeli będzie park inaczej wyglądał, to będzie już można korzystać ze sceny, bo w tej chwili trzeba ją wypożyczać od gminy wiejskiej. Obecnie jest tak, że imprezy odbywają się na targowisku, gdzie jest świetny utwardzony plac do tańczenia, ale jest kłopot z prądem, bo trzeba zamawiać dodatkową moc. Przy scenie w parku jest możliwość pobierania odpowiedniej ilości prądu, jednak nie ma placu przed sceną do zabawy. Kiedy tam odbywały się imprezy ludzie bawiący wchodzili na scenę i wtedy zespoły obawiały się o bezpieczeństwo swoje i sprzętu.
Po dyskusji, komisja postanowiła złożyć do Burmistrza wniosek w tej sprawie, by w dokumentacji dotyczącej zagospodarowania przestrzennego Parku Miejskiego uwzględnić właśnie utwardzenie placu do zabawy przed istniejącą sceną, by można ją było wykorzystywać podczas organizacji imprez. 

Radny Arkadiusz Zając pytał, czy pani dyrektor korzysta z możliwości pozyskania środków z zewnątrz, np. z Urzędu Marszałkowskiego czy Chaty Kociewia? Pani dyrektor przyznała, że planowa a w tym roku, ale nie zdążyła do końca opracować projektu, ponieważ miała przyjęciny. Plan był taki, by pozyskać środki na warsztaty poezji śpiewanej. Miała to prowadzić grupa teatralna i miało to być zakończone koncertem. Pani dyrektor poinformowała, że kiedyś składała również wniosek do Urzędu Marszałkowskiego, jednak był on odrzucony trzy razy, za każdym razem z innych powodów i pani dyrektor stwierdziła, że jednak nie ma to sensu. Radny Zając powiedział, że wie z własnych działań, że człowiek sam nie jest w stanie nic zrobić i czasem potrzebuje pomocy. Zaznaczył, że pani dyrektor sama wszystkiego nie ogarnie, na co Iwona Kleina potwierdziła, że to prawda, bo sama czasowo się nie wyrabia, ponieważ w domu kultury są tylko dwie osoby. Pani dyrektor mówiła również o tym, że myślała, że załapie się na małe projekty, jednak tam też trzeba było mieć własny wkład, a na pewno w tym roku na ten wkład nie byłoby środków. Jeżeli chodzi o starostwo powiatowe, to owszem, będzie dofinasowanie na wypoczynek na Kociewiu, ale to będzie kwota 700 zł jak w ubiegłym roku i to jest taka wielka pomoc ze starostwa. I nie można na nic więcej liczyć, jeżeli chodzi o kulturę. 
Radny Zając pytał o to, jaki procent budżetu stanowią środki przeznaczone na opłacenie instruktorów, na co pani dyrektor odpowiedziała, że nie jest w stanie odpowiedzieć, ale na pewno jest to mały procent, może 5% i na chwilę obecną nie ma możliwości zwiększenia liczby instruktorów, lub dołożenia im godzin. Wiadomo, że jeżeli byłyby na to środki, to zwiększyłabym ofertę dla mieszkańców. Pani dyrektor tłumaczyła, że stara się w ciągu roku trochę oszczędzić, by zawsze zrobić jakiś remont. Zaznaczyła, że remonty w MOK-u zaczęły się dopiero, gdy została dyrektorem. Były to: wymiana okien, wymiana drzwi zewnętrznych, remont podłogi, wymiana oświetlenia, remont łazienki. Dyrektor zwróciła uwagę na konieczność wymiany drzwi ewakuacyjnych, które są nieszczelne i powodują to, że trzeba ponosić większe koszty na ogrzewanie. Radny Zając pytał także ile wynosi cały budżet MOK-u, a pani dyrektor odpowiedziała, że nie jest w stanie odpowiedzieć na to pytanie, musiałaby sprawdzić. Radny wyjaśnił, że pyta o sprawy finansowe w związku z tym, że już niedługo rozpoczną się prace nad konstruowaniem budżetu na przyszły rok i trzeba mieć rozeznanie jak to wygląda w tym względzie.
Dyrektor Kleina zwróciła uwagę członków komisji na jeszcze jeden problem natury technicznej, z jakim boryka się Miejski Ośrodek Kultury. Otóż, ubikacje podłączone są do deszczówki, co spowodowało to, że kiedy są duże opady deszczu, woda cofa się i zalewa łazienkę. Stało się już tak kilkakrotnie, w związku z czym w nowo wyremontowanej damskiej łazience już wybrzuszyły się drzwi. 

Przewodnicząca Kupczyk zaproponowała, by w przyszłym roku, bo w tym roku to już być może trochę za późno, z okazji tzw. „Nocy Kupały” zorganizować np. w parku ognisko dla wszystkich mieszkańców. Trzeba by tylko przygotować drewno na ognisko i kijki do kiełbasek, a każdy przyszedłby ze swoim zaopatrzeniem. Można by się wspólnie pobawić, porozmawiać, pośpiewać przy gitarze. Nie trzeba do tego specjalnych pieniędzy, pokserować tylko jakieś teksty piosenek i mogłaby być naprawdę świetna impreza dla wszystkich. Radna Wiśniewska zaproponowała, by do tego grupa teatralna przygotowała np. inscenizację „Pieśni Świętojańskiej o Sobótce”. Pani dyrektor powiedziała, że na pewno na pierwszą taką imprezę przyszłoby bardzo mało osób, na co Przewodnicząca Kupczyk odpowiedziała, że może za pierwszym razem nie byłoby tłumów, ale warto zrobić to nawet dla niewielkiej ilości osób, które by przyszły, a jeżeli byłoby fajnie, to w następnym roku, na pewno byłoby więcej osób. Jednak zauważyła także, że wszystkie imprezy organizowane przez MOK muszą być bardziej nagłaśniane. Wiadomo, że informacje są na stronie internetowej miasta, ale to nie wszystko, bo nie każdy ma internet, a nawet jak ma, to nie zawsze tam zagląda. Plakaty na słupach, to też nie specjalny sposób, potrzebne było by takie miejsce w centrum miasta. Idealne były okna w sklepach GS, jednak teraz są tam wklejone reklamy i nie można już wieszać informacji. Przewodnicząca mówiła o tym, że Komisja Społeczna poprzedniej kadencji składała już do Burmistrza wniosek w sprawie tablicy informacyjnej na tzw. „dolnym parkingu”. To jest centrum miasta i przydałoby się tam miejsce, w którym można będzie umieszczać ważne dla mieszkańców informacje. Pozostali członkowie komisji również poparli to stanowisko, by taki wniosek do Burmistrza ponowić. Pani dyrektor mówiła, że również zgłaszała, że taka tablica byłaby bardzo potrzebna. 
Radny Arkadiusz Zając pytał jak układa się pani dyrektor współpraca z innymi instytucjami, na co pani Kleina odpowiedziała, że bardzo fajnie układa jej się współpraca z Warsztatami Terapii Zajęciowej Caritas oraz Towarzystwem Przyjaciół Skórcza i Ziemi Kociewskiej. Jest coraz więcej imprez, które współtworzymy razem. To jest cieszące. MOK również współpracuje ze szkołą i ta współpraca również układa się pomyślnie.
Jeżeli chodzi o imprezy, to Przewodnicząca Kupczyk zauważyła jeszcze, że być może niska frekwencja mieszkańców spowodowana jest tym, że są one bardzo przewidywalne, z reguły bowiem program tych imprez jest podobny. Pani dyrektor wyjaśniła, że jest to spowodowane zbyt małymi środkami finansowymi, jakie ma do dyspozycji. Niestety gwiazdy kosztują bardzo dużo. Są coraz większe koszty jeżeli chodzi o zespoły, kabarety, na prawdę nie mówiąc już o gwiazdach. Czasami uda się znaleźć jakieś ciekawe propozycje początkujących artystów, tak jak teraz np. z godzinnym programem przybyli do dzieci cyrkowcy, którzy genialnie zostali przyjęci, tak zapewne już w przyszłym roku ich występ będzie dwa razy droższy, ponieważ będą już mieli swoje miejsce i swoją markę na rynku. Jeżeli chodzi o organizację festynów, to jeżeli są to większe imprezy, to dochodzi jeszcze do tego zwiększenie mocy, gdzie to kosztuje kilka tysięcy, tutaj chciałabym zaznaczyć, że jestem bardzo wdzięczna panu Szarafinowi, który bardzo mi pomaga w tym względzie. Trzeba jeszcze doliczyć koszty ochrony, ponieważ ona jest w tej chwili już niezbędna przy większych imprezach, to naprawdę tych pieniędzy na program artystyczny nie zostaje zbyt wiele. Pani dyrektor podkreśliła jednak, że nie jest tak źle z imprezami w Skórczu w chwili obecnej, bo pamięta swoje początki, kiedy na imprezie to właśnie ona bawiła się z dziećmi w kółeczku, występowały dzieci z MOK-u i był tylko jeden zespół, a nie można Skórcza porównywać ze Zblewem i z tym jakie oni tam mają festyny, ponieważ tam mają o wiele większy budżet. Trzeba również podkreślić, że jeżeli chodzi o sponsorów, to również jest coraz słabiej w tym względzie. 
Radny Zając zasugerował, że jeżeli jest taka możliwość, to może MOK mógłby w jakiś sposób zarobić, np. na wynajmie sali, na co pani dyrektor odpowiedziała, że pieniądze za wynajem sali trafiają do budżetu miasta, a nie do budżetu MOK-u. MOK ma tylko z tego tytułu koszty, np. energii, wody, trzeba salę sprzątnąć, itd. Radny Zając zauważył, że w takiej sytuacji pani dyrektor nie opłaca się zabiegać o to, by sala była użytkowana pod wynajem, jeżeli nic z tego nie ma. Pani dyrektor mówiła o tym, że nie ma w swoim statucie zapisu umożliwiającego jej odpłatne wynajmowanie np. nagłośnienia czy stolików i krzeseł. Radni zasugerowali, by może dokonać zmian w zapisach statutu MOK-u. 
W tym miejscu posiedzenie komisji opuściła dyrektor MOK-u, Iwona Kleina. Następnie wśród radnych wywiązała się dyskusja dotycząca tego, w jaki sposób mieszkańcy mogą korzystać z wielofunkcyjnego boiska sportowego przy Zespole Szkół Publicznych. Radny Zając wyjaśnił wszystkim te zasady, po czym komisja zaproponowała, by zgłosić wniosek do Burmistrza o to, aby przy wejściu na boisko umieścić tablicę informującą co trzeba zrobić, by móc z boiska skorzystać. 

W tym miejscu Przewodnicząca Anna Kupczyk zarządziła głosowanie nad przyjęciem trzech wniosków do Burmistrza Miasta Skórcz, które zostały wypracowane podczas posiedzenia komisji. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem wniosków – 4,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Pismo z wnioskami skierowanymi do Burmistrza stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.

W dalszej części posiedzenia komisji radni zapoznali się z materiałami przygotowanymi przez Sekretarza Miasta, a dotyczącymi zasad i podstaw prawnych powoływania i działania Młodzieżowej Rady Miasta (materiały te stanowią załącznik nr 4 do protokołu).
Po zapoznaniu się z materiałami, radni stwierdzili, że do tej pory nie odczuli ze strony młodzieży zainteresowania jeżeli chodzi o pracę Rady Miejskiej, jeżeli jednak będzie grupa inicjatywna wraz z opiekunem, która będzie odpowiednio przygotowana i wyrazi chęć powołania i brania udziału w pracach Młodzieżowej Rady Miasta, to kwestia jest do rozpatrzenia. 
Następnie radni przystąpili do opracowania planu pracy Komisji Społecznej na II półrocze 2011 roku. W toku dyskusji komisja wypracowała projekt swojego planu pracy, a następnie Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem, którego wynik był następujący:

- „za” przyjęciem planu pracy Komisji Społecznej na II półrocze 2011 r. – 4,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0. 

Plan pracy Komisji Społecznej na II półrocze 2011 roku stanowi załącznik nr 5 do protokołu.

W związku z brakiem dalszych tematów do omówienia, przewodnicząca Anna Kupczyk zakończyła posiedzenie komisji o godz. 18.30. Protokół zawiera 7 ponumerowanych stron maszynopisu i 5 załączników.








Przewodnicząca Komisji Społecznej








     Anna Kupczyk
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dn. 20.06.2011 r. 
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